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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
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praska donosi pod d. 16. s ie rp n ia : 
^  e«le wiadomości, odebranych zT heresienstadt, 

Cesarz Im e tak dalece przyszedł do sie- 
e » ze w d. IG. b. m . wyjedzie do Blolicy 

państwa. Vs
Dr 1* aama gazeta donosi o przybycia króla 
od*1*. e®° T heresienstad t. *W d. 14. b . ffl* 
* ^ ró l i mó  P ^ s k i  N. Cesarza Jm ci

ueresienstadt. K ról jm ć  zjechał tam że po 
.j -.10 rano, i wysiadł do dom u kom endanta, 
^^•eszkałego przez NN. Cesarstwo. W zaje- 

przyjęcie siebie obudwóch m onarchów 
j,. na sobie piętno doświadczonej przyjaźni, 
| , ^ ej |c e j między nim i śród wszystkich stoBun- 
5 ^ c*asu. Król jm ć  powróci! około godziny 

w  C«eplic.
'j, °r«zaku kró la znajdowali się: wielki pod« 
to ***°r*y książę W ittgenstein, m in ister gabine- 

y  Ancillon i jeneral-ad jn tan t W itzleben. I-P+f'
NK. Ceserstwo Ich Mość przybyli d. 16. sier- 

P&ta między 1- 1 2  godziną z południa w po­
la n e m  zdrowia do Pragi. ^

^  Pan, jako  w ielki m istrz c. anslr. orderu 
^e°polda , raczył listem  swoim, gabinetowym;

k an c le rza , jako  kanclerza tego orderu, 
U ", ^httrowskiego , wydanym w T herosien- 
}je * *  d. 9. sierp- 1833 , nadać radzcy gu- 

n,jalnem u- c. k. gubernijum  lombardzkiego 
OrJ° ®enedetto Broglio, krzyż kaw alerski tego 
‘«eru.

leg a rd e , raczył najlaskawiej ces. ross. jen era l-  
nem u konsulowi w M ultanach i Wołoszczyznie 
radzcy stanu i  kawalerowi M inciak i, nadać 
wspomniony order drugiej klasy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija*

Z raportu  Kroniki Ilostytucyjenistów z Opor- 
to  o bitw ie W d. 25. lipca umieszczamy co 
n a s tęp u je : „
- rSkoro jen e ra ł Bourm ont objął dowództwo 

wojska nieprzyjacielskiego , rozkazał rozgłosić 
wieść o napadzie na Oporto. K ilku cudzo­
ziemców Starało się sprawić trwogę w m ieście, 
i zastraszyć mieszkańców im ieniem  jenera ła  n ie­
przyjacielskiego, wystawiając straszne skutk i 
szturm u, który kierowany będzie przez niepoko­
nanego jen era ła . Im  bardzićj zbliżała się godzi­
na ataku , tern wieciej powiększały się zabiegi, 
lecz wierni Portugalczycy nic dali się nwieść, a 
wojsko pałało żądzą spotkania się z nieprzyja­
cielem . Nakonieć W d. 25. lip . m iał atak nastą­
pić. IKiedy w d. 23.'' i 24. czerwca nieprzyjaciel 
przepraw ił wszystko wojsko, którego m ógł użyć, 
na prawy brzeg^rzeki Duero, dwie kolum ny, 
jedna złożona * 6 brygad , ’ zajęła stanowisko 
między Matozenbos i Ariosa , druga kolum na 
licząca 5 brygadsstanę!a na pozycyi między rzeką 
D uero i obwodem Antoś. W d. 25. rano o 
godz. 5 1/2 reduta Serralyes dala zn ak d o b o jn , 
i niebawem  wszystkie bat ery je  rozpoczęły ogień;

fi i y wszedł nieprzyjaciel do miastuMiędzy G _
we dwóch ko lu m n ach , pod zasłoną bateryi i 
dobrze utrzymywanego ognia. Cztery razy ude­
rzały nieprzyjacielskie szereg i, i cztery razy 

- zostały odparte. Nasza piechota, wspierana ar-
Pan naiwyższńm postanowieniem swojem ty lery ją , tak m ężnie uderzyła bagne tem , że 

* d. e , J ---------j i .— pj,8y napełniły się ciałam i ludzi i końmi. S tra ­
szna była rzez . i nieprzyjaciel straciwszy od­
wagę przez niepomyślny skutek swojego p lanu, 
nieośtnielił pokusie się o piąty atak. l'o  kilkugo­
dzinnym boju dano rozkaz wstrzymania ognia; 
kolumny cofnęły się po za szańce. Aby szczę­
ście w tym dn-*u nahłouić na swoje stronę, 
rozwinął nieprzyjaciel nowe siły na swojem le- 
wćm Bkrzydle. Kolumny te, rozstawione 
dzy rzeką i w lewo od Valongi, powinny były

Z j  najwy2szńm postanowieniem swojem 
ljr " u* Ł. m . do c. k . wielkiego podkomorzego 
dem- rn in  wydanem, raczył najłaskawiej aka* 

'cznem n malarzowi Janowi H oechle, z  mva-
'̂Bj a d eg0 znam ienite prące w zawodzie sztuki, 

11111 °P r<̂ ^11' one m t®jsce c-k . nadwornego

z ^  >̂an najwyższym lis tem  własnoręcznym 
sierpnia 1833, napisanym do kancle- 

c®b. austr, orderu korony żelaznej, h r . Bel-



uderzyć na nasze ^ozytyje m iędzy Guenra ,da 
China i Bomsim. Poczty nasze zasłaniając czoło 
tych pozycyj zmuszone były cofnąć s ię , widząc 
przewagę nieprzyjaciela. Lecz szef sztabu je -  
neraluego postrzegłszy atak ten  z Jewej stro­
ny nieprzyjaciela ^ obrócił .się natychm iast 
■w praw o , i tak^ gwałtownie udćrzył na n ie ­
go , ze i lewe skrzydło cofnąć się m usiało. 
Zawiedzeni m igćeliści zniewoleni .bylj co­
fnąć się po za lin ije , i o godz. 1  .um ilkł 
ogień. Obadwa pobojowiska okryte poległymi, 
okazywały stratę  nieprzyjaciela n a  1500 do 
2000 ludzi. Zuaszej -strony m ętnieliśm y ja k  
^000.ludzi w boju , a wszelako utrzym aliśm y 

.nasze stanowiska. J a k  się skończyło pierwsze 
doświadczenie m arszałka Bourm ont.

Podczas tej wałki panowała w m ieście naj­
miększa spokojność.*
Lisi z Oporto z d 26. lip ca  dokios.: N ie­

przyjaciel nczył podczas .uderzeni# na V illa- 
Nova 8000 ludzi. .Dowódzca p ierw  zćj kolu­
m ny (m ia ł- to  być młody Bourm ont) poległ, 
w łaśnie' w teńczas, gdy zachęcał pu łk  szesna­
sty. Na .chwilę byli m igueliści panam i u licy , 
wiodącćy do F oz, i ju ż  posuwali ąię nią ku 
m iastu . Odgłos dzwonów na gwałt Rozległ się 
po m ieśc ie ; przychodzących do zdrowia pu­
sz c z o d o  ze szpitałów , więzpiów % wiezienia. 
S traż cesarza opuściła pałac, dla ruszenia prze­
ciw nieprzyjacielowi. „Gwardyja m ićjska. zajęła 
tymczasowie s traż  zam ku. Brygada angielska 
pod pułkownikiem  Doćgin wyparła nakoniec 
nieprzyjaciela, i  odzyskała znowu ważne s ta ­
nowisko. Atak na .Guęnta :da  China ;i Bora- 
sim  wykon ło ^00 ludzi. Jenerał Saldauha od­
parł go ze swoim jenerałnym  sz,.tabem i szwa­
dronem  lansyjerów. , '

Pułkownik francuzki D u y e rg ie r, którem u 
potrzeba było odjąć rękę, um arł na ranę.

Dz. A lb io n  donosi pod dniem  9. sierpn ia : 
»Miały nadejść listy z P o rtu g a lii, podług któ­
rych jen e ra ł miguelistów Molellos m iał wnijść 
na czele 4000 fudzi do Beja, ponieważ wojsko 
pedrystów nie byto w siai—e oprzeć m u się; 
z tarntąd poszedł rdo Setubał zaia to miasto. 
Ponieważ większa część wójsk dom  .Pedra ru ­
szyła ku pułnoęnym  brzegów1 T a g u , przeto 
wiadomość -ta o korzyściach przez miguelistów 
odniesionych nie zdaje się być nie podobną do 
Wiary.*

Glojbe u trzym uje, iż przy ujściu rzeki Minho 
słoi statek parowy , aby wziął Dom M iguela, 
gdyby się chciał oddalić z Portugalii.

F liszpanija .
Gazeta madryeka z d. i .  sierunia opowiada 

o wjeździe jenerała  Tiilaflot do Lizbony, bar-

> rb
dzo w krótrfoawi, ó Dom  M iguela oni sIoWj 
n ie m ów i. i ogółem nic , coby wydawało za­
m iary  rząd u  .hiszpańskiego m ieszania się 
sp raw  Portugalii. Związki z Lizboną, mów* 
były p a rę  dni przez gerilasów przerw ane.

.Według .dalszych .wiadomości z Madrytu pe 
lepszyło s ię  znowu .zdrowie króla od d. 36- 
-lipca, wszelako m iew a czasem  ból W nodze 
Stau jego zdrowia wymaga, ,aby s ię  m e2tn‘er” 

n ie  szanował i  zachowywał .ćyjetę.
Z Lizbony dowiadujemy się  , że rząd Dony 

Maryi je s t ta m  zupe łn ie  zaprowadzony *£ 
spokojnpść panuje w  stolicy, y illa flo r utaęa 
się utworzyć korpus ochotników , którzy U1'" 
pójść do O porto .i rozpędzić reszte wojska 11 
guelistów. Z apew niają, że książęGadays Pr° 
ponował poddać się , ,i powrócił do hizboO)' 
nawet ze  swoim jeneralnym  sztabem  i lili*^* 
600 lu d z i; powracający zostali od zwycję*®^ 
po bratersku przyjęci. W Koiinbrze, będfc®J 
jeszcze w ręku  miguelistów, wybuchło w d. *j' 
»!ipca powstanie, skoro się dowiedziano o WO1) 
ściu konst.ytucyjonistów do Lizbony, przyc2®11* 
krew  płynęła. Poruszenie to rozpoczęli ucz°’° 
wie, .należący do stronnictwa liberalnego. 
Ca.rlos.-„-bawiący w B oiu ibrze, stanął na c*e’, 
.wójsk m igaejis tńw , aby u tlum ić  powstanie
0 mai nie u trącił życia, albowiem kula piflt°” 
betowa przeszyła m u Jkapelusz. Osada mi?a®. 
listów  odniosła przewagę , i konstytucyjoDi*1 
zm uszeni .zostali ,do .opuszczenia m iasta i ^ 
nia się ..do Lizbony. Mieszkańcy miasta są P 
większej .części za konstytucyją i nie wątp1;' 
ze  za zbliżeniem  się korpusu konstylucyje0' 
stów m igueliści opuszczą m iasto. To mia3 
położone je s t na połowie drogi między Lizbo^ 
a Oporte, i mogłoby być dogodne dla 
listów; liczy oao 12 do 34tyBięcy mieszkańca
1 jes t zbudowane n ad  rzeką Mondego.

Z Madrytu donoszą .pod d. 30. lipca : -S**j 
fe ta , nadeszła tu taj o aeg d a j, przywiozła ,, 
m iuisteryjum  spraw  zewnętrznych wiadom0*1' 
o zajęciu Lizbony p rzez  wojsko h r. Villafl°f‘ 
Posłowie A u stry i, P rus i Kossyi m ieli wS*łlle 
tek  -tego zdarzenia narady z p. Zea, i . j es*f 
‘ej sam ej nocy wysłano nadzwyczajnych S0°m 
ców w różne strony. Królowa odzyskuj' P,  ̂
w oli swój wpływ. Może ona teraz w' * 0 
swoich- przyjaciół we Względzie polityki, c 
je j nie wolno było od d. 25. czerw ca, gdf L 
Encim a Piecha został .oddalony. Król tak j® 
słaby, iż tą  razą mocno się o jego życie o®* 
Wiają,
, * W ie lk a  B ry ta n ija  i  Ir lan d y ja - .)fl

Król przybył w d. 8, sierpnia do miasta .. 
odprawienia kapituły orderu Bath i da^30



I

Posłuchania w pałacu  St. Jam es ; na  posłucha­
niu przedstawieni b y li: poseł w irtem bśrski h r.

^ndelsloh, który podał królowi list swojo- 
8° monarchy, i syn posła .austryjackiego, ksie- 
c,a isterhazy, ■»
■ ^  d. 4. sierpnia nadszedł do P lym outh roz- 
. az uzbrojenia .okrętów linijowych Caledonia 

ueyenge. W e  w torek przybyli kom m odor 
rób wskich klubów jachtowych , lord Yarbo- 

r°«6h , książę Norfolk , adm irał Woolaston i 
CJ;łonkowie pom ieniopego k lubu  n ap o k ła - 
Reyenge , powitani w ystrzałam i; w d. 8. 

płacono ludziom  żołd ; m ają oni w d. 9. przez 
„ j ? popłynąć do L izbony; jak  słychać , Cale- 

otl,a popłynie -najprzód do R restu  i weźmie 
Donę Maryję na pokład.

^°Urier .donosi za rzecz pewną , że dotych- 
asowy poseł aogiejski na dworze .madryckim,

■J* ^•^dington , został odwołany, a na je;go,miej- 
® WittEowany je s t Jerzy  Yilliers. 

lvt. j*tarszy syn kapitana N apier, który r bi- 
Pod St. Y incent otrzym ał pięć r a n , p o - 

i r. c' - do swojej m atki,, m ieszkającej nieda- 
6j°  Portsm outh.

- eneralny ur.ząd poczty oznajm ia, żepocza- 
j  ,*V ud 15. sierpnia codziennie, wyjąwszy nie- 
,i!.6le > odchodzić bedzie poczta listowa z i a .  

^  Frant i. H  *  -
Hj ■ **{> wiadomości z Kio d e  Janeiro z d. 23.
( J® było Brazyłija w w ieikiem  zaburzen iu ;

unnictwo republikańskie -codzień stawało się 
 ̂ °*uiejsze. Senhor Antonio Carlos R ibeiro d’A.c- 
'®de przybył na angielskim  statku pocztowym 

^ k e ld ra k e , który przywiózł tę  wiadomość 4o 
, ^ ‘G aby ze strony stronnictwa republikań- 

- ortugalski s-go wezwać byłego cesarza 
^ • n P e d r o ,  do powrotu do Brazylii. Na pier- 

sta tku  chce ón popłynąć do Lizbimy. 
kit ł>row*ncył Minas Geraes m ieli krajowcy 
go gwałtem  roboty w kopalniach Gon-

*oco przez zazdrość ku górnikom  angieł- 
0n,tft; W ładze miejscowe chciały się tem u 
■HV ^ecz o!e m °Sły te 8° uczynić, pouie- 

g .Wo3sko trzym a z pospólstwem, 
kob • °®wia^cza, iź m ylna je s t w ieść, ja- 

y ®>ę zbierało wojsko pod Cork {w Irlandyi)
*i*b • -° Pos*ane «ł° Portugalii. Pułki 70 i 92 
lei ra!al§ s'9 i ponieważ wypada na nich z ko- 
®Cn P°Płyn§ć do G ibraltaru. Na innem  m iej- 
liiS łmó.7i :  lN ie masz całkiem  obaw y, aby 
cia£ ^an'ja wystąpiła przeciw P ortugalii, cho- 
,vynlarytyC/rje P°ł°*en*e 8Praw tv ostatnim  kraju 
los ^a ostrożności po tym rządzie. Don Car­
ac ie  n  Ławi j eszcze w Lizbonie (?) , nie 
SZj. & na załleD ok-ęt h iszpański, i ży--

ubie popłynąć na angielskim  wojennym
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okręcie do Neapolu. Dom  Miguel postara! 
się o środki do podróży. S ta tek  parowy Jerzy 
IV . -stoi p rzy  ujściu Minh-o; dokąd się uda , 
n iew iadom o. Nie w ątp ią, że poselstwo m arnr. 
Ł oule m a  na celu sprowadzić młodą królowe 
Portugalii i cesarzowe do Lizbony. Kząd an­
gielski życzyć sobie zapewne b ęd z ie , aby p ra ­
wa królowa k ra ju ’ tak ściśle z nam i połączo­
nego, powróciła n a  angielskim  wojennym o k rę ­
cie do stolicy.

Spectateur  wyraża : ^W iadomości, k tóre rząd 
nasz w ostatnich czasach o  Dom  Pedrze ode-! 
b ra ł,  tego były rodzaju, ze zniewoliły gabinet 
naprzód do  nieuznania go jako gł-owę rejencyi. 
.Życzą-sobie nakłonić Dom P e d ra , aby się rejen- 
•cyi zrzekł na rzecz -księcia Palm ella , którego 
znane jest światło i  rzetelność. T akie jes t ży­
czenie i francuzkiego gabinetu. Dalej sądzą , 
że mianowanie na ten stopień Palm elli zabez­
pieczy- od niem ieszania się H iszpanii, co nader 
-byłoby poządaoem , albowiem obeszłoby się bez 
zbrojnej in terw encji Francuzów i Anglików.®
-* Ł ieerpool M ercury  zawiera pod d. 9. s ie r­
pnia co następuje : ^Przypominamy so b ie , jak  
zaszczytnie wspomina adm irał N apier w depe­
szach swoich po bitw ie morskiej pod Lagos 

--statek"parowy W ilhelm  IV ., należący do pp, 
W7alson Pim  W Liyerpolu , dowodzony przez 
kapitana Wilson. Jak  sły ch ać , ziom ek nasz 
powtórny m a zaszczyt, albowiem  wybrany był 
przewieźć księcia Brąganza z orszakiem  z O- 
porto  do Lizbony, gdzie za przybyciem swo- 
jem  zajął książę to  miasto w posiadłość w im ie­
niu swojej dostojnej córki , królowej Dony 
Maryi JI.«

W zględem  okrętów , mających być rządowi 
naję tem i, mówi Courier: Co się dotyczę liczby 
okrętów niech zważą czytelnicy, że w takim  przy­
padku jest zwyczajem zadać tylko dwóch; na­
turaln ie proponują zawsze wielką ilość, i rząd 
może wziąć ty le , ile m u potrzi a.® W wia­
domościach giełdowych udziela Courier wiado­
m ości, że c i ,  którzy admiralicyi ofiarowali o- 
k rę ty ’, m ieli rozmowę między 1 . a 2 godziną 
z lordam i kom isarzam i, która taki pociągnęła 
sk u tek , że kontrakty zostały wstrzymane i ża­
dnego okrętu nie najęto. Powody do tego 
wzbraniania się nie są wiadome.

Podług najnowszych wiadomości z Londynu 
zd . 8, sierpnia (y\ Galignanis M essenger) oświad­
czył lord A lthorp dnia poprzedzającego na po­
siedzeniu izby niższej za bezzasadne owo po­
danie , ' że rząd najął okręty w zam iarze nie­
przyjacielskich poruszeń, i dodał, że się naj­
m niej nie obawia, aby się H iszpanija roiała 
mieszać do spraw portugalskich. Dalej powie­
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dział lo rd  A lthorp z powodu zrobionego na no­
wo (w ciągu łych posiedzeń cztery razy) przez 
pana H um e wniosku na zniesienie opłaty od 
domów i ok ien , ze rząd przedsięweźm ie środki 
do zniesienia tej tak sy , ponieważ nie je s t po­
pularną.

Francy ja. ,
K ról wyjechał w dniu 1 1 . sierpnia do Cora* 

piegne naprzeciw  królowej, powracającej zB rn- 
x e l l i ; spodziewany je s t na powrót dnia 13go.

M argrabia L oulć nie przybył jeszcze do 
Paryża.

Pewne pismo paryzkie wyraża: Chociaż jWo- 
niteur  nic jeszcze urzędowego nie doniósł wzglę­
dem  P ortugalii, wszelako krzątają się z przy­
gotowaniami do podróży w pałacu księżnej 
Braganza.

Król postanowieniem  swojem z dnia 7. naka­
zał zwołać sąd wojenny w porcie B re s t , d la 
wydania wyroku na kapitana L em aitre  z po­
woda u traty  fregaty Kesolu przez niego dowo­
dzonej. Korweta pod ciężary Fortune udała 
się w dniu 7. b. m . do Toulouu, zkąd popłynie 
na Wschód. £> -ai

Profesor L elew el wyjechał w dniu 4. b . 1 to.; 
z Tours w skutek  rozkazu rządowego, aby ;Fraa»a 
cyją opuścił. f. .fJ. i,; .

Journal de Paris oświadcza , że wiadomość, 
udzielona przez JSational, £e rada miejska pa- 
ryzlta na przełożenie p. Bpurgois postanowiła, 
udać się in  corpore z p refek tem  na czele do 
kró la, i uczynjć j .  król. mci przedstawienie prze­
ciw zam ierzonem u budowaniu zam ków , jes t 
zupełn ie  mylna. Rada m iejska zupełnie się 
n ie trudniła tą sprawą.

S zw a jca ry ja .
—  N euchatel dnia  5. sierpnia. —

Pierwszy powód do istniejących teraz wSzwaj- 
caryi niespokojności, je s t następujący: W ia­
domo , iż sejm  szwajcarski w Z urich  uznał 
i wziął pod swą opiekę ziemstwa czyli włości kan­
tonów Szwyz i B azylei, k tó re od m iast Szwyz 
i Bazylei się odłączyły. W obudwóch oddziel­
nych ziem stwach istniało m niejsze lub  większe 
stronnictwo za dawnym Związkiem . W ziemstwie 
bazylejskiem  prawie zupełn ie  zniknęło takowe; 
w obwodach Ausser - Szwyz było większe. 
W  ostatnim  czasie ogłoszono o powtórnem przy­
łączeniu się oddzielonej Szwycu krainy do da­
wnego głównego m iejsca SzWyz; mianowicie 
niektórzy obywatele obwodu Einsiedeln dali 
poznać swe przywiązanie do dawnego kraju . 
Jeden  artykuł nowej zorichskiej gazety przy­
gotował prawie na blizki wybuch nieprzyja­

cielskich kroków m iędzy obndwoma stfomn- 
Ctwami; opiewał ón między innem i to : e-
dług ostatnich wiadomości z Lucerny zdaje siĄ 
ten  kanton w bardzo krytycznem  znajdować się 
p o łożen iu ; tym czasem  także drugie stronni 
ctwo rozwija swe siły, w niektórych zaś o k o l i '  

cach , jak  w E n tlib u c h , fanatyzm doszedł 
takiego stopnia, że Sarneńczycy łatwo skłoD1 
liby-się  do gwałtownego przedsięwzięcia. -i8 
się dowiadujemy , rząd zurichski ze wzg*f“ 
na ten  stan rzeczy przedsięwziął środk i, >
W potrzebnym  razie dopełnił obowiązków Pr® 
konkordat m u nałożonych.« W krótce potełI1 
słyszano , £e dnia 29. lipca w Kiissnacht rf e 
czywiście przyszło do niespokojności. Pewie0 
tam eczny m ieszkaniec zbierał podpisy dopr° 
pozyeyi względem zwołać się mającego obłT°̂  
dowego zgrom adzenie, na którćm by się vat6f  
dzano o powtórnem  połączenia z Szwyz. b eC 
ten  został na rozkaz mićjscowćj władzy i te!l 
towany. Tym  wypadkiem  rozjątrzyły się I*

‘ nowo niezm iernie umysły.” Obadwa strona1 
ctwa szukały pomocy. Jedno, na którego cze 

>władza z Kiissnacht s ta ła , a mianowicie ob'v<> 
dowy Latjdam ann S tu tzer i orzędork T ro iiiń* '11'' 
wysłało - do Lucerny, drugie do'.Szwyz. Z h0 
cerny pospieszył natychm iast dnia 30go ł'P 
najwyższy sołtys Am rhyn do K u ssn ac h ttizb f0 

ijono 100 strzelców ochotników i przez 
waldstadtskie jezioro wysłano na dwóch b8 g 
kach do Kiissnacht. Z drugićj strony wł'8 
z Arth, jako najbliżej Kiissnacht leżącego i®8 j 
Steczka dawnego kraju Szwyz, wysłały rów 
dnia 30. lipca deputowanych do Kussnacb1 ^  
ofiarowania tem u m iasteczka posiłków 
siły celem  przywrócenia spoltojności. Cdał'f^“ 
oni do Laudam ana S tadler, który radzie 
nej o tem  zaraportowa! ; ta zaś odpowiedz'8 
że oliurowauych posiłków nie przyjm uje 1 
wkroczenie zbrojnej siły z Arth do je j 
uważałaby za krok nieprzyjacielski. T y01 
sem  rząd z Szwyz wysłał dnia 30. o w ^  
10. w ieczór-2 kom panije piechoty z 2 ma 
łam i pod dowództwem pułkownika Abyberfi 
Arth. Dnia 30. lipca rano o w pół do 
dżinie stanął ten  oddział przed h ^ f 8t>olJł- 
Am rhyn, S tu tzer i T ru ttm ann  starali się P ,^  
kownika Abyberg i znajdującego się p rZ5 j , 
byłego patrycyjnsza z Bern , pana W alt®0 ^  
który zeszłego roku z B ernu uciekać i*1 -, 
nakłonić.do odstąpienia przedsięwzięci® ' ł j g  
testowali przeciw  ich wkroczeniu. ^ uj w®8*6 
Abyberg zaś r z e k ł , że sejm u w-Zdricb ^ y ł  
nie u zn a je , tem  m niej protestaeyj®, 1 w gDOść; 
przyrzekłszy wprzód szanować osoby * "  ,  pi® 
rzeczywiście prócz składów, wódki 1 se

1
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jj»o naruszono. Landam ana S tutzer ogłosił puł- 
ownilł za swojego jeńca i kazał go pod ścisłą 

*trazą do Szwyc odprowadzić. Sołtysowi Am rhyn 
łano w przeciągu godziny oddalić się z roia- 
» on tez pospieszył niezwłocznie do Z urich  

U * *dania sprawy sejmowi o tych wypadkach. 
'>'niez władze -miejscowe opuściły to miasto.

Podług wiadomości z Z urich  z dnia 10 . sierp- 
»,a ro*eszła się konferencyja sarueńska , uło­
żywszy j p rzcsJaw8zy sejmowi przez stan Uri 

eggenried nad jeziorem  vierwalds-tadzkiem 
[oczystą protestacyją, datowaną w dniu 7. aierp- 

Q ?’t w której zastrzega sobie swoje prawa, 
j, 8wiadczenie to odesłano do komisyi w Szwyz. 

zezwolił otworzyć rodzie wojennej kredyt 
'00,000 fr. na działania wojenne. W raz 

P°tfazniona została rada rozpuścić W razie po- 
Wojsko jeszcze nie użyte. ... ' *-

“odług wiadomości z Bazylei z d. 13.,sierp;
^ skończyło się posiedzenie wielkiej rady 

n*u 10. sierpnia i uchw alono, aby żądane 
g gżen ie  m iasta przez wojsko Związku bez 

dtiego oporu było dozwolone,
 ̂ ajnowszy num er M erkurego Szwabskiego 

ze Szwajcąryi z dnia 10. s ie rp n ia : Zdaje 
W  dwaj kom isarze Związku Steiger i Meyen- 
|((i ■ Postępowali bardzo powolnie,przeciw mia- 
^ .H ^ z y le i, i dla tego se jm  widział się- zpie-r t 
j  °Bym posłać onym towarzysza w osobie pana- 
C(j e,zer z Aargau. Ci trzej kom isarze wydali 
Ol,6 z daty d nia dzisiejszego do obywateli ?

U(łwóch części kautonu, i wezwali ich W wy- * 
le?aęh  um iarkowanych, aby się poddali uchw ale ‘ 
de*1111" Zresztą przybyła wieczorem  wczoraj 
^Ptitacyja m iasta Bazylei do pogranicznego 
hn,a8ta ®argauskiego Ilheinfelden, gdzie sję wła- 
^  e naradzali kom isarze i wodzowie Związku, 
j  płożenia się względem  wnijścia wójsk i osa- 
to L *a Ba*ylei; wojsko oczekuje niecierpliw ie 
ł *U °lU Poc^ °d u* Ze strony Związku od- 
*ulC°n° W8Jtelkie w arunki i ograniczenia i ltlau- 
te ’ Tak tedy przedsiębrane są środki osta- 
sjj. do osadzenia miasta. Batalijon aargau-
"sz
»«1

S tillera  osadzi w n iedzie lę duia 11  rano 
*«ti^ b ram y ; poczem wnijdą cztery ba- 
ka, n̂y ®^rtyleryją i koczować będą na placu 
p a n - /311* ® . Kompanija miejska (z kilku kom- 
*'0*1?  ^ ° * otla przed poniesioną s tra tą ) będzie 

r °jona i w-swoich koszarach uwięziona
itr*.

G
go l le l* n®durzędu pocztowego fraukfurtskie- 
a*Weps',*r ł  P°d dniem 13. sierpnia artykuł

nzona aż do dalszego rozporządzenia.

Niemcy.

Wysokie n iem ieckie zgromadzenie Związku 
na swojein 26. tegorocznero posiedzeniu z dnia 
20. czerwca uchwaliło, aby Związek miaDował 
władzę centralną, której będzie zadaniem  roz­
poznać bliższe okoliczności, objętość i związek 
spisku przeciw istnieniu Związku i przeciw p u ­
blicznej spohojności w N iem czech wymierzo­
nego , szczególniej względem zam achu w dniu 
3. kwietnia w Frankfurcie, i zawiadamiania się 
ciągle o różnych obradach władz zajętych 
śledztwem  względem uczestnictwa w wspomnia­
nym spisku w pojedyńczych państwach Związ­
ku, jako w in teresie ogółu, popierania wzajem ­
nych udzieleń i objaśnień m iędzy tem i wła­
dzami , n iem niej starania się o gruntow ność, 
zupełność i pospiech rozpoczętych śledztw. —  
Uchwała ta wymienia rządy A ustry i, Pruss , 
B aw ary!, W irtem b erg a , W ielkiego Ksieztwa 
Ilesshiego, z których każdy mianować m a człon­
ka do owej centralnej władzy związku ; a po­
nieważ wszyscy członkowie tej władzy zebrali 
s ię , a zatem  na posiedzeniu sejm u z dnia 8. t. 
Bi. uznaną- została za otworzona.

W dniu 10. sierpnia siła nówo-zwerbowanego 
wojska greckiego w M onachijum wynosiła 984 
Judzi. Dwie kom panije strzelców z ty ch że , 
m ają w dniu 30. sierpnia m szyć do Tryjestu .

Dzieńnik rządowy Królestwa W irtem berskie- 
go z dnia 9- sierpnia zawiera uchw ałę o iem ie- 
ckigo Zgromadzenia z d. 6. września r. z., doty­
czącą się zabezpieczenia autorów, nakładników, 
przeciw  przedrukiwaczom  z tym  dodatkiem  - 
Po wysłuchania naszej tajnej rady ogłaszamy 
tę  uchwałę , i zalecam y naszym władzom, aby 
się w zastosowaniu istnącego rozporządzenia 
względem opieki przeciw przedrukowaniu ksią­
żek  podług onegoż trzym ali. j

Wiadomości handlowe .i przemysłowe.-
(Z  liorrespondencyj prywatnych.)

Ołomuniec. Targ na w oły d. 21 . sierpnia  1833,

P r z y p ę d z i l i :  l )  Sam uel F isch e l, z W i­
tkow a, 74 wołów; 2) Goldberg B aum w ald, 
z Rozdolu , 245; 3) Sam uel P om eranz , z Cu- 
cołowic, 1 1 0 ; 4) H ersch S p ille r , z Zurawna, 
101; 5) Tager M ochł, z H alicza, 73 ; 6) Moj­
żesz Allerhand , z Zurawna , 144 ; 7) H ersch 
W aidm ann, z Brzeska, 179; 8) H ersch  T h u n , 
z Źurawna , 205 ; 9) Selig A llerhaud , z  Z u ra ­
wna ,  174; 10) Kajetan N egrusch , z Ilorodenki, 
1 1 1 ; 1 1 ) Israel Kris, z Zuraw na^ 117 ; 12) M ichl 
K ris, z Zuraw na, 113; 13) Elijagz R ottenberg, 
z L ipek 2 0 1 ; 14) Ignacy R om aszkan , z Horo- 
d e n k i, 113. M ałemi party jam i 499. —  Ogó­
łem  wiec 2559.
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U u  p i 1, i :
Za ogól­

ną cenę

zr. | kr.

Z tych sztuka 
1 podług zda­
nia detaza- 
torów mogła 
wydać funt.
m ięso | ło ju

W urm Jan , z Pawlo- 
witz, ze stada N. 7.

Shnwiński, z Nikols- 
burg, ze stada N. 11.

W aniek, R ie, z Pragi, 
ze stada Nro. 7.

Fabesch , z Znaim ,ze 
stada Nro. 3.

W aniek, Kraus, z Pragi, 
ze stada Nro. 9.

W eiss Nathan, z Eiben- 
schitz, ze st. N. 5.

H uber, z W iednia, 
ze stada Nro. 1.

K ostka, z Kóniggratz, 
.ze stada N. 1.

Pollak M arhus, zJar- 
mieritz, ze st. Nro. 4.

Fabesch, H arting, 
zWićduia, ze st. N.12.

Markus Pollak, z Jaro- 
mieiitz, ze stada N.2.

Waniek, Kraus, z P ra­
gi, ze stada N. 6.

Cech rzeinicki z Oto-
■ m uńca, ze st. N. 8.
F ischer, z Wiednia , 

ze stada Nro. 10.
Pollak , z Briinu, ze 

stada Nro. 1.
H arting , Fabesch , 

zW ićd., ze st. N.14.
Harting , Fabesch , 

z W ićd., ze st. N. 8.
Pollak , z Briinu , ze 

stada Nro. 2.
Pollak, z Briinu , ze 

stada Nro. 2.
Małemi partyjami

Dodawszy do tego 
Badasz . . .

i ilość niesprzedanych 

wyniesie summę .

49
99

1/2
101
1/2
88

142

66

44
1 /2
44

1/2
49

1/2

88

63

106

40

96

62

88

140

124

18

387

214
1/2

448

2559

140

155

165

152

172

155

152

152

135

162

142

175

142

147

135

128

170

147

98

8
17
1 /2
13
1/2

12

18

5
1/2
5

1/2
5
1/2

12

7

14 

5

15 

12 

12 

20

16 

2 

7

214
1/2

380

390

420

400

440

400

380

380

360

420

380

450

390

4oo

380

360

420

380

320

50 

60 

70 

6o 

80 

50 

50 

50 

50 

60 

50 

80 

50 

60 

40 < i

i o h<

czonego na ten larg bydła w liczbie 2559 sztuh 
była wszystka na targowicy, nie było ato*, .in.,®£ 
dzy uiem szczególnie dobrego gatunku ; j a 
cen y , jak  się z tabeli targowej pokazuje, ,rC 
che spadły, i znaczna liczba została BiS8PrI ; 
dana ; główną aloli przyczyną tego BpadnieDi^ 
je s t ta okoliczność, ze i w W iedniu dotąd 3®̂ 
szcze za cetuar m ięsa wołu tylko po 35 , ^ g
zr. w. w. p łacą , i ,  jak em  juz doniósł,
stad z W ęgier tam  napędzono. Na pr*>j 
targ spodziewamy się mniejszej liczby >v0

s*/y
łów-

70

00

40

(Preussische H andlungs-2.eitung .) Berlin 
15. sierpnia. Na targach naszych na wełnę Pf 
nuje ruch nader żywy, i obecnie płacą z® 
wyz®j i j®k w *®j chwili w Londynie Wl ''’ 
m ożna; są nawet sp ek u lan c i, k t ó r z y  znactni 
ilość run na owcach ze strzyży p r z y s z ł o r o c Z 1®1̂  

zakupili. —  Podług najświeższych donic8'®
Z Londynu targi tam tejsze na wełnę trochę 0 
stygły; wszakże osobliwie tylko co do gal1"), 
ków cieńszych , których znaczna jeszcze *loSjC 
leży na składach. Inne gatunki niżej 3 sZL’ 
6 den. są żwawiej poszukiwane , a zapasy ,c 
bardzo m ałe, i gdyby nie było dowieziono 
dzo wiele wełny z Nowej Południowej Wal1” 
która ten gatunek zastąpiła , ceny jć j był/®/ 
jeszcze wyższe ; widoki względem handlu te 
artykułem  na przyszłość okazują się pomyśl®,! 
ponieważ najwięcej fabrykantów nie ma j 1 
zapasu , i oprócz tego kupcy sobie pochleb'®

i ją  , że po ułatwieuiu sprawy portugalskiej 
wyrobów wełniauych otworzy się znowu dt°^1 
odbytu.

,f L ondyn d .  9. sierpnia. Pogoda sprzyja c‘? 
gle żniwom t ak,  t e  w pofclizkich hrabstw®0 
zuaszua cześć pszeuicy będzie do ju tra  
zioua. Mówią jed n ak , że zbiór pszeuicy O*0’̂  
je s t oblity lego r o ku ,  jak  był przeszłego! . 
sprzedaż szła ozięb le ; z tem  wszystkiem •1° 
choć nie wielka sprzedanej wyniesla ceD> 
przeszłego poniedziałku.

WIDOWISKA we LW O W IE.

Przed targiem  dzisiejszym tylko jeden  ko- 
m isyjoner p ra sk i, W aniek , zakupił stado tvo' 
łów od Grzegorza Zadurewicza z Czeruiowiec, 
złożone z 163 sztuk , i zapłacił parę 10 celn. 
z 19 rad. po 347 zr. 30 kr. w. w .; reszta przezna-

T e a t r  n i e  m i e c h  i. — Dziś: JDie weisse f i u u , ®Pe 
w 3 aktach. .

Ju tro : Der Barometermacher a u f  der Zaul>er‘ntf0 
oder: Die d re iW u n d erg a b en  ,  o p e r a  cz^||j; 
d/ićjska we 2 ak tach , i balet przez f*0/ ,  
Kobler i Fortner, pod nazw a: DerJFassuiO

(D o  tego Nru. Gazety dołączony je s t :  Nr. 34. Rozmaitości.)
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